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SS” Odtad i nadal, aż do odwołania, wszystkie. miejscowe i zamiejscowe listy i przekazy 


pieniężne dla naszej Redakcyi lub Administracyi, 
polskiego“ (lub „Strażnicy 


Administracyi) „Sztandaru 
Bednarskiego, w drukarni p. 


Anny Wajdowiczowej, 


Lwów, dnia 12. Listopada 1880, 


prosimy przesyłać pod adresem: Do Redakcyi (lab. 
polskiej“), na ręce p. 
Rynek, L 9, we Lwowie. 


Z powaianiem 


1 N. z Oleksowa Gniewosz, 
odpowiedzialny Redaktor. y 


W Imieaia Jego Cesarskiej Mości! 

O k. Sąd krajowy dla sdraw karnych — 
orzekł na mocy 44. 489 i 498 sp. k. i 4. 37 
u. p, że treść artykułu umieszcronego w Nrze 
15. ezenopisma „Strażnicy polskiej“ s dnia 23. 
Października 1880 — pod napisem: „Jeszcze w 
sprawie weteranów s roků [$31* w ustępach 
od słów: „Z obehodem jubileuszowym * do słów 
„dobrze dokomać*, i pod tytułem: „ Wiadomości) 
s siem polskich“ w ustępie od słów „Wilki sẹ" 
do słów „sobie doradzi”, zawiera znamiona wy- 


W skutek tej webwały wzbronione jest dal- 
rorpowarecbnianie tego artykułu, « zabrany 
nakład ma być zmiszczony. 
Powody: 
W pierwszym s inkryminowanych usiępów 


Z powodu zachodzących znamion wykrocze- 
nia s 6 305 i 300 u. k., tudzież sbrodni z 4. 
66 u. k, uchwała powyższa usprawiedliwiona. 

Lwów, 11. Listorada 1880. 


„Spójnia: 

Czy może być przykrzejsze uczucie, dla 
kaźdego obywatela miłującego kraj, jak to, 
gdy widzi we wszelkich, ebociażby najświęt- | 
m0 postanowieniach | programach rozwoju | 
dobrobytu w narodzie, nie innego, jak tylko | 
na kaźdóm miejscu szydzącą z naszych wy- 
sileń — pracę Syzyfa? 

Z prawdziwym wstrętem i niemniejszą 
przykrością — przesytem, =~- przychodzi pam 
nieustannie zaznaczać i powtarzać się, że nad | 
Galicyq — jeżelibyśmy uwierzyli w „fatum*, 
adajo się ciężyć jakby klątwa jaka, która 
wszelką dodatnią pracę zara. w pierwszych 
jej początkach wy 
nia — lekceważenia — urągowisko i zatrat. 
Nataralnie, że wobec takich zlęmoiających 


faktów, ludzie nawct najsilniejszej woli opu-inej pomocy“ — odrodziła 


jpowinny być ratowane, 
je na pastwę odosobnie- mają zupełnie zmarnieć i przejść w obce sesye dls braku kompletu są beż 


saczają ręce, następuję silna wola 
jedacateki ulabaie 7 pirra m ywnie. 


Takie wrażenie, uczyniło Ba nas spra- 
alaego zebra- 
mia „S pój ni* — czyli stowarzyszonia, które 


pracy, 

Żywot „Spójni* niedatuje się jednak 
od przeszłego roku Myśl ta zrodziła się je- 
szcze w czasię wystawy krajowej w r. 1877. 


| Towarzystwo ukoustytuowało się wprawdzie 
s $. 300 1 806 tzbrodni s 4. 65u. | god iazą szy boy 
|pracy czyli statuta, takowe zostały przez 


spisało program 


Namiestoietwo zatwierdzone, wybrany został 
komitet i — wyrocznią paszych patentowa- 
nych trybunów, nowo to narodzone dziecko, 
zostało rozmyślnie zamordowane. z 

Ale „de mortais“ itd. poco poruszać i 
tak już te przykre sprawy i czyny, które 
aczkolwiek zabijają tak samo pajzbawien 
niejsze myśli — niema zbiorowego ciała 
nie ma cywilnej odwagi, aby się apomn'ano 
© krzywdy, jakie tiene krajowi wyrzą- 
dzeją — osobiste ambicye zarozumiałych a 
nigdy niepełnoletnich trybunów w 
obec których biada komakolwiek gdyby 
chciał przyłożyć ręki do pracy dla dobra 
kraju, bez ich wyraźnych sankcyj. 

Nigdzie może więcej jak n nas, teorya 
monopolu w życiu społecznem, niejest tak 
szeroko zastosowaną w praktyce. a 
Czy monopolista poczuwa się w sumieniu 
swem A tych = czy dorósł pracy, to inna 
rzecz, jeżeli tylko umiał koło siebie zgroma- 
dzić fulangę krzykunów, którzy mu piszą 
patent na wielkiego człowieka. Znakomitość 
taka spogląda na resxtę stworzeń boskich, 
które się zwą „ludźmi* — jedynie z polito- 
waniem i raczy ich znosić obok siebie. 

Po tej herodyadzie trybońskiej, zrodziło 
się jeszcze kilka innych pomysłów, aby zna- 
leść środek do podniesienia pracy przemy- 
słowej i handlu w kraju, które nieodzownie 
jeżeli nie 


t tej uwidomionej konieczności „w la+- 
ils się znowu 


|| 

| 

JE czas był zwyczaj „przy zawiązywania 
wszelkiej nazwy i celów towarzystw, stawiać 
|ua czele, chociażby w na;przeciwniejszych 
|kierankach jedne i te same osobistości, bez 
w la, czy takowe are a np 

| tylko fizyczną imożność san ia zadą- 

niu, gdy już przyjęły po kilka innych obo- 

wiązków_obywątelskieh. — Brak rozsądku w 

jtym ki u, dochodzi u nas do tego sto- 

| pnia, że jeżeli taki kandydat uprzywilejowa- 

|ny posiada nawet pół tazina prezesnr, se- 

kretaryatów, chociażby już kopę rszy był 

członkiem rady czy komitetów rozmaitych to- 

|warzystw, to bynajmniej nie przeszkadza, 

| przeciwnie, podnosi jego sławę, jeżeli jeszczo 

[Tas jako zbawcea społeczeństwa, filantrop, cho- 

dzące poświęcenie dla spraw krajowych, je- 

|szcze go raz ten zaszczyt spotkał, Wybrany 

| wchodzi ua podwyższenie samitaje się, że nie 

może przyjąćwybora, że jaż upada pod brze» 

mieniem prae obywatelskich ale zmuszony 

niemoże być „aieposłusznyfn* woli tak 

jzaenych obywateli i przyjmuje nowy ten 

jage Naturalnie, że takie Stowarzyszenia 

kończą swój żywot na wydrukowaniu statas 
|tów. na utworzenia departamentów czynności, 

|i na kilku lnb kilkanasta sesyach, przy któ- 

jrych pierwszym nadzwyczajnym Lg ię 

|jest wytworzenie opozycyj. Komitet dzieli się 

jna dwa obozy, na których czele stawa dwóch 

 gladyatorów języ Szermierka trwa 

itak długo, dopóki jeden drogiego nie wysa- 

dzi z siodła i nie nazwie go głupcem, idiotą ' 
ii bardzo często posądza jeden drugiego o złą 


Malkontent lub pokrzywdzony, usiłuje 
,wtenczes rozbić w proch Stowarzyszenie by 
item dowieść, iż gdy jego tam zabrakło, 
jsprawa musi upaść — zniszczeć. 
| Reszta stałych, jeżeli się nie odzna- 
cza cła mb się bibe bez 
umywa ręce od wszysikiego, panowię je 
tetowi ani rada zawiadoweza, pomimo weze 
|wań ustnych i piemieonych nie zjawiają się; : 


lub wreszcie wchodzi piłniejsza mniejszość ua > 
niewłaściwą drogę. Aby jednak zamanifesto- 
wać żywot Towarzystwa robi eoń — a to 


É s E pea 


liegonych | pomijało główny wyłączny cel i stało się| 
kowych | prawie nijakiem Wprawdzie ez yin, 
eszkód, następuje agonia i tuż poniej nie- takiego sys nie jest łatwem, i stanowi 
lająca się uniknąć śmierć Towarzystwa. jspecyalność literacką. Może ktoś posia- 
Gua": ie „Spójni* —|dać wiola wiedzy w innych kierunkach, być | 
przynajmniej nawet bardzo dobrym literatem dziennika- | 
"wiele z tych przeszkód miało do zwalezenia. |rzem, lecz bardzo nieudoloym redaktorem | 
Już ns pierwszem waloem zebraniu roka | pisma handlowo-przem ysłowego jeżeli zakre- | 
i j,|su tego mie po amatorsku, lecz sumiennie 

którzy przywykli wilde w takich chwilach uie studyował. 
wielkości i dożywotnich nieusta- | Wetmy pierwszy lepszy numsr „Spój- 
ch „presesów* — gdy takowych nie |ni* do ręki, a spotkamy się tam z artyku- 
wiara ich już przes to samo znacznie łami, które mogą być bardzo cenne, ale dla 
yi | „Ekono: * lub innych. jak n. p. „o ko- 
Nas prezesa, wybrano obywatóla -ze jlejach drugorzędnych* 


czystem | ka 
borom wypadalo akn t w, zaa Z ki k 
ret, ami, j się iennie praktykują na 
uwzględnić i wybrać merry G gol szkodę naszego uezciwszego przemysła o 


iekiego, zapewne |dlu. Mianowicie zwrscąć uwagę powinna na 


i 
33 
i 


prezesom nie brał|wy, powinien byś dla niej tym niezmordo- 
obradach, kicz, elta ar ra którym również bez 
stru: ia potrzeba barcować. 


spe 


tę nieobecność handlowych. które sumieniem prowadzeniem 
j| powinny być ogółowi wskazywane, obowiąa- 
ch ważnych kiem redakcyi jest; przychodzić im w po- 
z Poe $. jaa jm spiaviadtiw a, ala zła ają > 
zaliezkowego — o oslo- k 
TE eik hino kai znowu tych, którzy 
że mhu już za zbyt mało czasu | nieuczciwością, liy iren szkodę rozwojowi 
z roze dotąd kro- 
Li n W „Bpójni* — nie widziay 
głównymi motorami ta-| niki stałej, jakiej wymaga przemysłowiec 
niechaj się raczą uderzyć | lub kupiec. qe włazy ów sed 
nych — bandlowo przemysłowych. Nie wi- 
«|dzimy kursów towarów, jakie nam podają 
przyczyny nawet „chętni i pa- gt wwa i „Iand'lszeitun- 
1 ua obowiązki „Spójni“ jak|gi”. A przecież rabryki te są ni ym 
„p. St Markiewicz. mieli związane ręce, aby | pokarmem 
radą cty czynem przyjść skutecznie w pouioe. patrzmy się tej smutoej targowiey, 
Zdawać by się pw na Bath holiy aga koęaa w ą 
towarzystwa, dwutygodn czno-ekonomicznych w rubryce eń, 
«Spójnia? powiniem był zrozumieć i rozwijać | gdzi: 
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: 4, P |i utrzymuje się nader pędznie z żoną i siedmior- 
Spis żyjących weteranów  |5* =: 

CJ Onufry Felicyan z Białobrzegów 
z roku 1834. Habdank Białobrzeski. Urodził się w 


Przyczynek do pamiątkowego 50-iotniego Jabi. | 1813 r. duis 31. sierpnia we wsi Janowice 
lenszu zebrał A 


J. N. s OLEksoWwa Gxizwosz. pe i Maryanny z Wojciechowskich. 

Józef Turkuł Urodzony na Podolu | Do normalnych uczęszczał w Rzeszowie. 
1812. r. w Brykuli, sy dzierżawcy dóbr. Na |Z L kursu V. klasy gimnazysłnej przeszedł w 
początku powstania wstąpił do korpusu Dwer- z. Węże g— la lga 
niokiego, służył w pułku Krakus: LJ pałka y jej, lecs 

I żel LĄ słaby na kawalerzystę, przeszedł - do nowoza- 
ciężnego 16. pułku piechoty liniowej, w którym 
do końca kampsali pod dowództwem 
pułkowników Hildebranda i Gajewskiego 
(poległego śmiercią walecznych pod Ostrołęką) 
Obernń i Smolińskiego. . 
pod Tykocinem, 
Nurem, Ksłuszyńem, Siedlcami, So- 
i Warszawą przóz dał dwa jako 
sierżant i feldfebel w kompanii 7 kapitana So- 
Pod Ostrołęką był lekko ranny 
w prawą nogę kulą karabinową. - 

Po wzięciu Warszawy wszedł z korpusem 
Rybińskiego do Prus. Przez Frankfurt, Wrocław 
się do Galicyi. Następnie w 1832 roku 
g pułkownikiem Antonim Wierzbickim udał się 

do tegoż dóbr i tam przebył lat 
M Adama Woronieckiego lat 9, u 
Podhajeckim, gdzie nabył zagrodę włościańską, |hr. Kas. Łubieńskiego lat 3, Potem dzierżawił 
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firmę — a ten nie | wszelką produkcyę krajową. Przemysł domo- | 


Dla firm krajowych przemysłowych lab} 


codziennym kupes i przemysłowca. | 


Czy nie jest obowiązkiem Redakcyi ro- 
zebrać te sprawy gruntownie i wskazać tak 
przemysłowcom jak i kupcom naszym, aby 
zanieśli zbiorowy protest przeciw tomu szko- 
dliwemu i najniesumisnniejszemu haadołe- 
sostwu. 
Gdy o tych wszystkich warunkach Ro- 
dakcya zapomniała — zapytujemy: ciem 
chciała zainteresować i poriągnąć ku sobie 
handel i przemysł? — Letoia woda jest na- 
der niesmacznym napojem. W takim jednym 
namerce „Spójni* powinno być 20—830 roz- 
maitych rubryk, krótkich, treńciwych a ja- 
snych i dla zrozumiałych. 
Programy i rozprawy przemysłowo-han - 
dlowe są oceną pożądaną dla nas, 


Takie artykuły nielale w piśmie jak „Spójnia“ powinny b; 

niesmordowanego | powinny być zadaniem organu jak „Spój- | traktowane tylko w kala areas Ara) 
góry żapo-|nia*. Redakcya „Spójni* powinna być prze- |nareszcie w fejletonie. Reszta zań szpalt po- 

a formy tylko, że|dewszy:tkiem tym czujnym stróżem porząd- | 

blicznego , któryby przestrzegał nieu- | 


winna się straedz teoryj a być przeważaie 
realnie pouszającą. Nie wątpimy ani na 


zabójesemi nieprawidio- | chwilę, że pomiędzy naszymi kupcami i prze- 


mysłowcami we Lwowie znajduję się wiela, 
którzy niespuszerają z oka ruchu handlowo- 
| przemysłowego. Prenumerują zresztą różne 
pisma specyalne. Otóż gdyby komitet posta- 
ral się był zbliżyć do nich i zaweawać do 
objęcia pojedynczych rubryk sprawozdaw- 
czych w „Spójni* — to byliby się wezwani 
chętnie tej pracy, aby co dwa tygo- 
dnie regularnie zapełniać te małe a nader 
ważne rubryczki. Kto i gdzie może się dzi- 
siaj dowiedzieć w pismach polskich w kat- 
[de porze roku o różnych cenach produktów 


|kióreby powinay być nietylko dla kupców 
1 przemysłowców, ale dl+ każdego gospoda- 
rza i producenta wskazówką ? 

Ta należało szukać panktu ciężkości 
i powodzenia „Spójni*. Gdyby redakcya na 
to była baczyła, pozostałąby uąstępnie nader 
ważna rubryka ofert sprzedaży i żą- 
dań nabycia, któraby znowa była pismo 
podniosła. 

Rzuciliśmy ta tylko w lekkich pierwot- 
[nych zarysach wskazówki, jakiemi ami 
|Liaary była iść Redakcya „Spójni*. W tej 
materyi dałoby się jeszcze bardzo wiele po- 
H Słyszeliśmy, te w Sto Spój- 

liśmy, że w jwąrzyszenia „ 
ni* odzywały się głosy, że wydawnictwo 
organu własnego, mianowicie na początku 


mały folwark w województwie krakow. u barona 
Eckmihla lat 7. 

* Po 1868 r. wraz z synem, który walosył 
w powstaniu, zmuszony był przejść do Galicył 
1 dzierżawił wieś Łowczów pod Tuchowem i tu 
stracił całe mienie. Obecnie dzierżawi 20 mor- 
gów ziemi w Mesznie szlacheckiej i społnią 
obowiąski pisarza 3 gmin. 

W bitwie pod Warszawą przedstawiony był 
do krzyża, którego dlą niespodziewanych obro- 
tów nie otrzymał, w Prusach już ofiarowanego 
mu patentu oficera nie przyjął. 
| Franciszek Dydacki Urodzony w 
| Strzyżowie 1815 r., uczęszczał do szkół w Rze- 
jszowie aż do 3 klasy gimnazyalnej, zkąd w mie- 
siąeu marcu przeszedł kordon austryacki, za- 
pisał się do pułku konnego legii Nadwiślańskiej 
licząc lat 15 wieku. Pułk tea formował się 
natenczas w Staszowie — dla wątłych sił nis 
mógł być wysłany na linię bojową, pełnił więc 
słażbę garnizonową i odkomenderowywany bywał 
|do rekwizycyi pułkowych. Po wzięciu Warszawy, 
gdy wojska polskie przechodziły do Galicyi — 
ów przeszedł również granicę z resztkami 
p 

W roku 1833 przyjęty znowu do szkół, 
ukończył gimnazyum, 20 roku życia wzięty 
był do wojska sustryackiego, Po wyjściu s tegoż 
pracując mozolnie, zdobywał uczciwie stanowi- 
sko obywatelskie uajprzód jako urzędnik przy 
Forum; lecz stamtąd w skutek procesu politysz- 
nego ss rok 1848 został wydalony. Pracująn 


łów chociażby tylko krajowych, -> 


było i jest niówłaściwem czy niepotrzebnem, | 
gdyż oł karę takie kosztuje. Otóż za 
pytujemy tych panów, w jaki sposób chcieli 
opi lub cheg zapoznać kraj z celami Stowa- 
zeuja; czy może za pomocą artykołów 
danych na łaskę i niełaskę naszego dzien- 
nikarstwa ? jeżeli tak myślą, to się grubo 
mylą. Zresztą żaden dziennik bez nader 
znacznych subweneyj me mógłby się takiej 
stałej rubryki podjąć. Nie pozostaje więc 
nie ioneg» jak bezwarunkowo dalej wy- 
dawać, ale w warunkach, jakieśmy wyżej 
zakreślili. 


Stowarzyszenie „Spójnia* pod tad- 
nym warunkiem nie może i niepo- 
winno upaść, może i masi mieć 
powodzenie, bo gdyby takowe miało A: 
wot swój zakończyć, to wypowiadamy émi 
i otwarcie, te nasz handel i przemysł jest 
już tak zgangrenowany, że już niema dla 
niego lekarstwa i skazany jem na to, aby 
k obey najazd zgniótł zupelnie i zniszczył 

ątpimy jednak, iżby ktoś chciał mniemać, 


| większe 


19 — 
stwa ujmą w zdrowe, umiejętne i chętne do 
pracy ręce. 


Projekt 

Hrabiny Amay z Dalałyńskich Poleckiej. | 
Sprawa przemysłu domowego w Galieyi, 
która aż do wystawy krajowej w roku 1877 
była z wielu stron nważaną za ehimeryczną 
faotazyę i słożyła pader często nawet za 
eel bumorystycznych drwinek, zyskuje coras 
uznanie i zwraca na siebie uwagę | 
nietylko obywateli dobrej woli, ale i naj- 
|wytszych sfer rządowych. Bo ktokolwiek 
się bliżej nad tą sprawą zastanowi, musi 
przyjść do przekonania, że dziś tylko rozwój 
przemysłu krajowego, może się skutęcznie 
tzyczynić nietylko dó podniesienia dobro- 
„ri ale i umoralnienia naszego ludu. Tu 
powinniśmy ezukać punktu wyjścia z do- 
chczasowej mizeryi, w jakiej się lud znaj- 
uje. 


wanie żydowskiek. 
Jeszcze więc raz powtarzamy, że Što- 
warzyszenie „Spójni* nie może upaść. Dobrze 


2 stało, te walne zgromśdzenie zostało 
n Tak komitet, jako też nasze cato 


na ubóstwo 
, że znajdzie się 
którzy stan Towarzy- 


później w biórze udwoksta. Oddawał się również 
w chwilach wolnych 1 literaturze — w r. 1862 


Maurycy Weber. Urodzony 1810 roku 
w Krakowie na Kazimierzu. Rodzina 


mnie Moskale do niewoli przy rogatkach 


wego dojrzała do tego stopnia, że w Wydziałe 
krajowym utworzyła się nawet 
misya, której obowiązkiem jest czuwać nad 


przemysłu 
|kspery meata amr i od „wystawy kra- 


Fokanalo ię zo, 


wa podniesienia przemysłu bue] 


produkcye przemysła domowego nie 


[mialy uiatwień do prawidlowego >| 


względem wartości korzystnego ta, to 
wszelkie ogojska tej pracy i z w b naj- 
liczniejsze specyalne szkoły nie 
żądanych owoców, jak dłago część han- 
diowa nie będzie ujęta w umiejętne i od- 
wiednie ręce. Żądać, 


weszli bezpośredui e bwak 

io w st ki światem 
handiowym, żądanie takie nie ta 
by nietylko żadnej krytyki — 
śmiesznem. 


Od ujęcia tego pośrednictwa w umiej, 
i silne ręce — zależeć będzie A z c 
powojpiejszy rozwój, przemysłu domowego 
w Galicyi. O ile ten warunek i jak długo 
zapoznawać będziemy, o tyłe wszclkie usiło- 


wania a nawet spotęgowana 


w 
ale byłowy 


potrzeba + ag 
| rowe aby nie dopuścić do katastrof: 
mir Traj bezwarunkowo popchnęła 


ucisku przytulił do siebie. Idei tej | obowiązków 
Ca wierny do końca mego iy- 


pozmoietiaie sę w Giaa połakzojije 
do 10. pułku piechoty liniowej. Nominacya 
pt > 


gdzie zostałem ranny. 
Nareszcie po smutnym upadku z wsięli 
olskich. 


y.|w jakim 
w | mo' 


: 


KE RY 
| igl: 


zw. 


czasie tak 


rzeczą zupelnie jasną, że jeżeli zgłaszający się nabywcy, jako też opiekuno- 


innego 
który 


m 
à 


| 


i 


wie szkoły koszykarskiej w Krakowie za 
zbyt pens eN się rozczarowali, gdyż nabyli 
przekonania, iż pomimo wrodzonych z:10l- 
ności producentów zorganiżowanie systema- 
tycznej cy, nieda tak azybko prze- 

wad: na to dłuższego czasu 
cierpliwości a przedewszystkiem prawidło- 
wój i 


Ha! — się jeden projekt nie mo- 
ie zaraz udać, j iego: Mamy 
. prawie w całym kraju w i kup 


ców, którzy takie same bę aghar 
z zagrani czemuż w je ją nabyw: 
T producentów lab nareszcie od 
ysla domowego- wszelkich 
> aby ich kraj popierał. 
rajn popierają! Żądanie 
4 niestety, inai 
w teoryi a inaczej w praktyce, 


` pasz krajowy handel i naszych 
zwa 
Ofiaraj nawet 


licy pei takie warunki, tak będzie 
ł i urągał Haini, pi vadet, lab 


Ka aig un, e ua zawsze nie wyrzekł | 
Nie lepiej å 


z oko pi pe pai, nę się 
4 isle ol d je jak to 
e KPC 

Cóż więc dałej robić ? 

Oto droga wyjścia, któ 
WA mda ga jm e pra 
dzie osiągnięty. ` 

Drogę tę. wskazaliśmy już podczas wy- | 
stawy krajowej w r. 1877 później w książce: 


O potrzebie rozwoju przemysłu, 
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krajowej a nareszcie w kilku obszernych ar- 
tykułach w „Strażnicy polskiej" i „Bztanda- 
rze polskim*. ý 

Przy zawiązaniu Stowarzyszenia „Spójni“ 
w roku zeszłym we Lwowie, tak samośmy 
się odzywali — ale bez skutku, natrafiając 
zawsze na silną opozycyę, ze strony paten- 
towanych trybanów. 

Że tak było, odwołujemy się na to coś- 
my od czterech lat czarne na białem pisali 


niem dobrobytu ludu. 

Ona to w tej chwili — kobieta — 
widząc niebezpieczeństwo dla rozwoju 
«ującego przemysłu domowego, wystąpiła z 


Nie dosyć jej jednak na tym projekcie, bo 
ona sercem i duszą boleje nad dolą luda 
ruskiego w górach Beskidu; a więc ta polska 

+ — mie waha się wmię zać w atry. 


s > 


bucye „Towarzystwa gospodarskie 


-|go w Galicyi", wskazuje środek op: 


na przeprowadzonem na miejsca doświadcze- 
niu — jak zapobiegać przednowkom i gło- 
dowi ludu górskiego. 

Oto jak wiadomo, klimat górski niedo- 
zwala rolnikowi uprawiać oprócz owsa i bro- 
ezki inneg» ziarna, gdyż takowe tam nie 
dojrzewa. Jest jednak w Szwecyi pewien 
gatunek żyta, który'znacznio wcześniej doj- 
rzewa jak żyto polskie, lab inne znane ga- 
tunki, które u nas rolnicy uprawiają. Otóż 
hrabina A. Potocka czywi wniosek, aby żyto 
to zakupione zostało w znaczniejszych ilot- 
ciach i odstępywane góralom na zasiew. 


Projekta te, jak słyszymy zyskały naj- 
większe uznanie i mają być wione 
na rajbliższej kadencyi sejmowej, 


rojekta te są zanadto wielkiej wagi i 


projektem: „Bazaru“ do wydziału krajowego. | 


ce. Piszemy więc dalej jak pojmujemy zakła- 
danie „Bazarów” dla przemysła do- 
mowego, a być może, że nasze m oparte 
na dłagoletnich badaniach w Aną chara 
i nabytem doświadczenia mogą się na co 
przydać. Cdn. 


Obchócdi 


półwiekowej rocznicy 29go listopada w Ma- 
zeam narodowem w Rapperswyla. 


Aby uczcić tą wiekopomną rocznicę, Zarząd 
Muzeum narodowego wykonał uchwaloną przes 
Sejm, w dniu 18. Września 1831 roku, Gwia- 
zde wytrwałości za wierną i wytrwalą 
służbę dla Polski. Obdarzeni, mieli ją nosić na 
wstążce karmazynowe*, z granatowemi brzegami : 


* | medal z tą gwiazdą jest już odbity. 


Zarząd muzealny zawiadamiając o tem ko- 
mitety, które urządzają obchody tej półwiekowej 
rorznicy, oświadcza, iż miał na myśli uiatwić im 
tradycyjny, 


mogą 
medale. 

Cena medalu dla uczestników powstania 
amiżona do ttzech franków, dla chcących 
posiadać go w swoich zbiorach cztery franki. 


Drugą pamiątką Powstania Listopadowego 


O pamiątkowy dla 
Polski obchodzącej półwiekową rocz= 


8 


zanadto żywotne, abyśmy idąc za przykła- 
dem innych dzienników mieli kronikarskim 


domowego w Galićyi" wydanej w roku 
1878;- na posiedzeniach podczas wystawy | 


Red.) Młodszy od niego zajmuje posadę iuży- 

niera przy kolei Algięrakiej, $ 
7 Z trzech córek 
szkół, w Staniątkach i w Halli w Belgii — 


nauczycielkami, najmłodsza uczennicą konser- | 
watoryum w Paryżu. — W ogóle starałem się: 


dać dzieciom staranne wychowanie, niezapomi- 
nając przytem zaorczepiać zasady miłości Oj- 
czyzdy. Bóg mię sowicie wynagrodził. Oby 
wszyscy żydzi polscy byli jak dzieci moje.“ 

U za stosowne podać dosłownie 
życiorys tego dzielnego patryoty, jak takowy 
sam spisał, a któryśmy od niego uprosili — 

le, rzadki to dziś starzec, bo licząc 
70 lat żywota nie stracił ani odrobiny z mło- 
zapału. Pomimo nieustającej walki 
© byt, nawet nędzy, kłopotów nieustannych, bo- 
rykania się nie tylko ze wzpółwyznawcami, ale 
z tymi: braćmi rodakami, których tak. gorąco 
ukochał, nie ustał ten dzielny bojownik ani 
na chwilę, nie go zrarić nie potrafi. Siłą ducha 
krzepi siły Śzyczne i spełnia obowiązek sumien: 
nie wiernego syna Polski. Maurycy Weber 
zrósł się z kroniką Krakowa od pół wieku, jest 
to postać, którą już niestety dzisiaj nie każdy 
umie zrozamieć. Pisze on swe pamiętniki, które 
Jeżeli wyjdą na widok publiczny będą zawierały | 
mnóstwo ciekawych szczegółów. i 
s zawik Włościborski. Urodził sie’ 
w 
skiem 1311 r, wychowa? się 
salachcie, podczas 


są dwie po skończeniu | 


w Wielkiem Księstwie Poznań- | 
w Pyzdrach, |i niestety 
powstania wstąpił dnia 2.) 


b k 6 s 
bowięzkiom naszym kud telaao dopóki 


marea 1831 r. do pierwszego 
strzelców pieszych, służył 
mo największej chęci 
boju * „trzymano nas w zakładach*, 


pułku liniowego |w kilku miejscach i wiatraki się paliły, nie 
jako żołnierz. „Pomi- było innego wyjścia jak tylko z bagnetem w 
i zapału młodzieży do, 


« dopiero | niepotrzebuję mówić, że nasi gęsto padali. Wy- 


ręku przebijać się przez kolumnę moskiewską, 


pod Bolimowem pierwszy raz miałem udział cofaliśmy się jednak za okopy, w nocy biwa- 


w bitwie, a potem przy obronie Warszawy pod 
Wolą pod komendą generała Dembińskiepo. 
Uderzając na Moskali natarczywie połamaliśmy 
im szyk bojowy i zmusili do ucieczki; byłto 
„dla mnie dzień nader szczęśliwy, bo walczyłem 
obok wiarusów ze szkoły księcia Konstantego, 


którzy nie znali wyrazu co tó cofać się. Dru- 


giogo dnia zdawało mi się, że bie idę do boju, ' 


ale do tańca, starego żołnierza nawet komenda 


nie mogła powstrzymać, wszędzie z pozycyi 


|wyparto Moskali, byliśmy caly dzień w ogniu 
Ka wieczorowi posunęjiśmy. się nawet zadaleko, 
nasz pułk. poszedł ma bagnety, a ja się trzy- 
malem boku starego żołąierza Marcelego Micha- 
|łowicza, który był w boju dla mnie jak ojcem. 
Dwa razy odbił bagnet Moskalowi ku mnie wys 
mierzony i za każdą rdzą powalił na ziemię, 
a do mnie rzekł: 

— „Smarkaczu! nie wysuwaj się naprzód, 
cię kolbą ódrzuce — nabijaj mi spiesznie 
1 podawaj !* 

„Czułem się obrażony, bo mi się zdawało, 
że jestem tak dobry żołnierz jak on, ale byłem 
mu posłuszny. Otoczeni zostaliśmy prawie ze 
wszech stron. zapowiedziany sukurs nie przybył 
pierwszy batalion. naszego pułku był 
tak ściśnięty, że dostał się do niewoli. Wola 


bo 
broń 


|kowaliśmy w ulicach Warszawy, a była to noc 


| straszna, bo piersi rozeadzało od bólu i rozpaczy. 
|Rano nasz pułk wyszedł na Pragę, gdzie już 
| wojska” nasze stały obozem.“ 

Po przejściu korpusu pod komendę generała 
| Rybińskiego, pod Brodnicą udał się Włościbor- 
ski do Ksiestwa Poznańskiego, gdzie przyjął 
obowiązki oficyalisty przy gospodarstwie Dążył 
jednak do samodzielności, a harapnik z którym 
w ręku miał pilnować włościan przy robocie, 
był mu tak wstrętny, że go raucił, udał się 
do Poznania i tam wyuczył się szewstwa dam- 
skiego. W r. 1840 ożenił się, został majstrem 
1 obywatelem Poznania. Zwrówili na niego oczy 
dwaj znakomici patryoci, których pamięć pozo- 
stanie wiekopomną na Wielkopolskiej ziemi, 
a byli nimi śp. dr, Karol Marcinkowski i śp. 
hr. Tytus Działyński — przyszli mu w pomoc 
(materyalnie, a przy pracy wytrwałej dorobił się 
wkrótce mienia. 

W r. 1846 będąc jedaym z najgorliwszych 
członków konspiracyi pomiędzy stanem rzemieśl- 
niczym, uwięziony został d. 13. grudnia w ka- 
jzamatach podziemnych fortecy poznańskiej. Wię- 
zień nasz wzrostu małego i drobnej tuszy, ża 
igo z powodu tego nazywano „Łokietkiem*, po- 
siadał taką przytomność umysłu, że nawet ta- 


wsparcie w niedostatku lub ędzy żyjących » 
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J 
terauów Powstania Listopad wego. | tamy tym obydnym rządom — to Boga jakich przez tyle wieków od rządów poj- 
Cena egzemplarza w p S zir. tylko wiadomo, co nas ta czeka, Każdego ucz- |skich ì calego społeczeństwa uanzego doznawalj, 
Prenameratę nadsyłać można pod adresem Di- | ciwego człowieka przejmuje rozpacz, głyż nawet | odpłacili się nam i odplacają miewdzięcznością $ 
rection du Musée National polonais, Chateau |niewola egipska, jaką pismo święte podaje, nie |wciąż nieqawistnie iz zawziętością przeciw nam. 
de Rapperswy! par Zurich Swisse. | mogła by tacy występują; my jednakże, Polacy, nie zejdziemy 
Obehód jubileuszowy 29go listopada odbę- | Laufer 
dzie się w Rapperswylu w sposób następny: | A 
O Il-tej w kościele farnym nabożeństwo gi, to 
sa Polskę i jej poległych synów z muzyką i tora drogowego 


kazaniem połskiem. o Zgiej uroeryste posiedze- wieczorem, 
nie w Zamku muzealnym, w którem wezmą u- zabijają się, 
dział delegaci z kraju, Polacy z różnych stron | nad 
przybyli i cudzoziemcy nam życziiwi. Przęczyta- musi milczeć, 
ue zostanie poselstwo weteranów do na- i biada 
rodu, adres do weteranów z Amoryki, wiersze | Konia wprawdzie żydzi 
przysłane w hołdzie oddanym Polsce, zdanie ścierwo 
sprawy Zarządu Muzeum i telegramy. Po mo- | wędrowało 

wach mianych sa tej uroczystości nastąpi zwi- się u nas praktykuje. — 
dzenie zbierów muzealnych i biesiada x muzyką | po dziś dzień nmiezreperowana. Jedynie jako| 

narodową. przestroga zawieszona od nagiej śmierci, wiąska | g, 

Zamek w Rapporswyi, 15. listopada 1880 r. łodyg nad przepaścią. — W dzień może to o06, e 

Władysław Plater, |pomóda ale w Bosy — nie wystarcza, tzn 


ię 


| asie. prerai rr “mi 
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KORESPONDENCYE. Wiądomości z Ziem Polskich. |-ę'taią sobie pisé, czyli raczej 
praca, 


Jabłonów, 16. listopada 1880. W sprawie żydowskiej. Dowiadujemy się, treść do kalendarza. „Jaka 

Szanowna Redakcyo! W skutęk korespon- że po Poznanie krązy znana petycya antisemicka 
deneyi zamieszczonej w Waszem pismie w mie- podać się mająca do księcia kanclerza o ograni- 
siącu Wrześniu b. r o torturowania człowieka |czenie w ni k . 
cierpiącego na umyśle, przez tutejszego kowala jemy się nadto, że kolpartuie się tu i oświad- 
izraelite, przy których to torturach był obecny czenie dr. i 
barmistra Ozjasz Laufer, wytoczyła c. k. przeciw powyższej petycyi. Pomiędzy 
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Lanter przypatrując się powiesrozema za ręce i to z polecenia, jak się wyrasié miał, nadbur- 
człowiekowi , nie był tam obecny jako urzędnik | mistrza tutejszego. Naturalnie, że proposycys 
gminy, lecz jako człowiek prywatny. jego przes wszystkich nauczycieli bez wazględa 
Naturalnie, że potrzeba być nader ograniczonym, |na narodowość jako agitacya polityczna, do któ- 
aby takim bredniom wierzyć, gdyż takowe są rej nauczycielem się mięszać ni z ob- 


i 
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i 
li 
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tylko na to obliczone przez Laufera, aby tym rzeniem odepchniętą została 1 słusznie. — | po przechrzeenia jakiej mieściny podaje jej na- 
sposobem przeżonać mieszkańców Jabłonowa , | Szkoła bowiem nie powinna i nie może być à- |zwę i w cficyalnem brzmienia niemieckiem. Czę- 
iż p. burmistrz jest osobą nietykalną — umie |reną politycznych sporów i walk — o czem nie- |sio nawet gorliwość tych panów idzie dalej niż 
sobie radzić, a wip miech się nikt nie wały za- | stety wychowąwcy młodzieży zapomi- | rządu. | tak p. Jarosław Leitgeber w swych 
„dach karnych. Powyższe fakta przekonywają nas, że wal- |schiitz*, chct poczta używa jeszcze dawnej 


Włosy na głowie powstają, co się tu u nas |ka przeciw żydom z Berlina przeniosła się, jak 
w tej nieszczęśliwej mieścinie dzieje, pod rzą” |się tego spodziewać należało i do naszego Księ- miejacowości, które 
dem takich Ozjaszów Lauferów i ich popleczni- stwa, gdzie żydzi bardzo się, jak wiadomo, ròs- | prawie wazysty wydawcy kalendarzy, obok pol- 
ków. Jeżeli Wysokie Namiestnictwo lub Wydział | wielmożnili Mimo to jednak, mimo, że żydzi skiej nazwy, niemiecką nazwą ozdabiają: Cser- 
ZZOZ ZZ PORE ZOZ EE OO ZZO ZZO ZZOZ ZOZ Z ZY ZZ, 


nosić na niego skarg lub tet świadczyć w są | nają. elan odai psy Dore: „Dodo 
5 Ń 
| 
| 


I 
< 
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kiego sławnego ówczesnego inkwizytora, | W r. 1868 brał znowu nader czynny udział | 
był Duncker, dyrektor policyi berlińskiej, | w wsńcami, którymi 
nie uląkł się i tak się bronił, że po roku ane- | prne rząd pruski, znęcony wolniejszym odde- | odpowiedzialny był za ich postępowanie. Schorzały 


rósławskiego po Księstwie, przemykając się po- dowej, gdzie pobierał żołd przez cztery miesiące. | wemu — a biedny nie 

między obozami pruskiemi. Nie chcąc być nikomu ciężarem sprawował przez dzy, karmiony był najhaniebniej, wskutek czego 
Brał udział w bitwach pod Miłosławiem lat trzy obowiązki woźbego przy Radzie powia- |zapadł silniej na zdrowiu. Przytułek ten stał 

i Sokołowem. Naturalnie, że mienie jego zna- towej w Dolinie Gdy jednak zachorował odesłano | się dla niego piekłam. Iiczciwy starzec ze watręe 

cznie się zmniejszyło. go na kuratyą do szpitala głównego we Lwo- tem i oburzeniem patrzał na demoralizacyę, ja- 
W r. 1850 w skutek głośnej prowakacyi wie, gdzie przeleżał cztery miesiące. Po wyjściu | ka się w Zakładzie zagnieśdziła— w zakładzie, 


| z 
jsię po kraja, Włościborski wezwany został pis- 
koniecznie udowodnić, że pochodzi z Królestwa  Miłosławiem i Sokołowem. Zasłużony ten starzec | miennie . w imię uczciwości polskiej i na ho- 


| 
całe mienie stracił, gdyż i to czem ludziom dsoyi śp. hrabiego sierót i starców | padnięty sosta? Zarząd uta 
pomagał, poprzepadało. w Drohowyża. Odetchnął stary weteraa i nial o wao maka rewizyę, zabrał mu mę 
S TRNA w oku dziękował Bogu, żę będzie mógł PFZY-| wątnę papiery, a byt jego dalszy w Zakładzie 
Pile zs rzy mk top ejst BE) uejwalej w spokoju dokonać reszty dni żywota. |; wolność osobistą zamienił na system postępo- 
ma w Wielkopolsce, dał wskazówki i Inaczej jedask było uapisane w księdze |wanią z kryminalistami. Biedny starzec nie mo- 
grnet dowody drowi Władysławowi Niego- | jego przeznawienia, bo jakkolwiek zarząd Zakła- gae znieść takiego znęcania od własnych roda-, 
babo zza fp zj tak fatalnie skom- gu wiedział o patryctycznym żywocie ztąrch, |ków — nie czekając kilka dni, aś go wytzucy 
rre nd pf „Poly Poza: | zę względów zapewne oszczędności, nie dozwolił za drzwi — opuścił sam zakład i przybył do , 
Berlinie. aTait kawałka cbisba w Zakładzie. — [Lwowa Oprócs 10 alr. miesięcznej pensyi, któ- 
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niejewo oczywiście opatrzone dodatkiem (8 ch w ar- | swą biblitekę dla Towarzystwa Pomecy Nauko-|wej Madagaskaru kom, w 3 aktach 

sonau), Gułewkowo (Argenau), Chodzież |wej dla eziewcząt polskich. Złoty cielec kom, w 1 akcie, pozozostaną $ 

esr itd.), aby tapewne uwiecznić nazwi na długo w reportoarzach teatraln; Pozostała - | 
lantrata, od którego to miasto nazwano itd. " Na gwalt biją Niemcy w tarabany | w ca- |jooycze nie grana kom. w | akcie Wojanzek 


Tę niemieckie nazwy są świeżo ukute; i nieje |łem cesarstwie rossyłają do podpisu petycyą do|Ą|fonsa. 
ara rerea haa kaj maet a a sat] padok O rka SZA 
ma; zkądże przychodzimy do tego, my Polacy, |  zechci lemców uw. : ústwa i nio- k J 
abyśmy używali obok polskich i niemieckieh no-| woli żydowskiej, w jaką ich oddało nowe ty- |„„ P arrea ree frere aert 
wych nazwisk? Przecież kalendarze polskie tyl- a eregina Domagają | tają na scenie polskiej, obchodził w tych dniach 
ko Polacy czytają. mianowicie , aby żydów umbąć zo sadn, | w Krakowie BOletui Jubileusz swej działalności 

Powie może kto: aleć te nazwy odmienne | = Adwokatary i z posad nanczycielakich. artystycznej. Życiorys tego dzielnego obywatela 
sę od polskich. Niechże i tak będzie, ale dla Petycya napisana jest z zrozpaczliwym za- podamy później, 

ci panowie obok Kościana kładą w na- |pałem w bolach leżącego Niemca, jakby już u- 


przy Krobi (Króben), przy | mierającego. Gdyby Niemcy byli „Gońca Wielk.*| > ca © 

cayeywali, toby się nie byli alkil zagrażającej | maara pA O anihaki mnaoy i oonjony artysta 
„|śmierci, boby byli się przekonali, że niemiecka satak pięknych w Krakowie. przynosi na poda- 
w żydowako- liberalna gosdodarka masi odpowiedni | pej noworoczny bardzo cenną pracę, bo pierwsżą 
ceb pop A oz Ser wydać. Tek samo jak dopianie praw Po-|S akote polską. wserów rysankowych, dla 
K z w muai ostałecszia wyrodzió ele w SEKOdR |zoocych się rywwać krajobei Dotychczas 
eni Omm ma Samt Werona mak Jak czykcye sydoretea proma- | sji "nę jedynie. wydawakowani m- 

twa. 

z anii l 
miasto dodał rzeczywiście obok Torunia Petycya jest podpisana przez poważnych rr zr jeep jenach WE 
l Niemców, jak jenerałów, pułkowników, majorów liśmy pierwsze odbitki | witam: biwa x pra- 
Civitas Thorun*. Uzyż |pozasłażbowych, sędziów, nauczycieli, profesorów wiciwea sadewełonicń. WE, zaleshją. nę 
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toruński kalendste swe nadawyczajne rozszerze- | podstawie Berichtów ukutym oa Polaków | se- Życzyćh 
Bia. yć roschodai aie go podoboo kllkaonście |choe się nadal zmatósować do szczerych glutów | daj iuch nanki zywzabiw, oh rom 
waeoj. Cay na przymły rok wyszedł w tym |polskich, ua prawdzie | prawach. uesciwych 0 |dotnj Juko prółną, Za bydin najdalej w 
_ samym nakładzie | tatórski kalendarz dla | partych. Już będą w bandlu księgarskim i w 
masarów — nie wiemy. Zd rodai jetmese więkzie ało. A oit moto] reyborów rysunkowych, 4 są nador: btosownó 
Niech nam będzie wolno przetiw temu bez- | być nad pogardę Boskiego Zakonu 1 #4- | na podarki dla młodzieży na „Gwiazdkę. 
cm wa a rz pny te Snemanden wą ma słowach monarszych ?! ad 
protestować. Bądzimy, wydawcy kalendarzy ` Shsukahy 
na przysełóść się poprawią | podava- Z rozporządzenia p. ministra Dwóch młodzieńców, dzieci ludu. Jeden 
nie niemieckich nazw tylko w najkonieczniejszych | odwiecenia publicznego, , pro- | Ukończył szkołę wydziałową x celującym stop- 
wypadkach. - (Gou. Wiel) |gimnazgów, «zkół realnych í w ogóle średnich |niew, a drugi Ótą klasę gimnazyalną. Obydwaj 
- zakladów naukowych w Warszawie, wzbronione Przybyl do Lwowa, aby się jiż nio w sukołach 
„| “Godny qadladowania" wzór ofiary, kosztem | jest do teatrzyk. „|swykłych. ale w fachowym zakładzie w szkole 
Galego życia zbieranej, 7 z[do watrów saj rządowych dozwolony leśnej naukowo wykastaloié. Obydwaj pray- 
Pisna D ro sdo wsk a, była naucayclelka w wie- | wstęp tylko 28 spocyaloem na każdy ras zezwo- DYWezy do Lwowa, mieli zaledwie po kilka słr. 
la domach prywatnych, zmarła u Sióstr Miło leniem władzy szkolnej. Obeonio na skutek óde- | W kieszeni, zasoby te w kilka tygodał jak toze- 
siacdsia, zapisała swój pracą własną i ostorędao- | zwy kuratora okręgu naukowego, ober-policztsj» |Szczają do skoly, wyczerpały sie, | obecnie nie 
świą uciniany mająteczek na rozmaite cole dobro- | ster wydał aby policya nie | mają środków do dalszego utrzymania. 
aan aE EnS | jan tatlów do tulsyń_sakladów, © |. Satotiy wim poola to. Obywateli daire) 
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pozwalają mu już zająć sią jakąkolwiek pracą.|3) aby zobowiązano dodpisanemi deklaracyami | przyjmowane. 

Boleśnie patrzeć na tego cichego i czystych | ntrzymujących podobne do pilnego wyko- WRZ 
obyczajów weterana, który cały żywot spędził | oywania tego polecenia. techniczno - przemysłowem kra- 
na wiernej służbie Ojoryźnie, a znany był po- kowskiem w Sobotę dnia 6. Listopada 1880 roku 
wszśchnie zo swej ofiarności, gdy tem dziś fizy- r W się trzynasty rok wykładów popular- 
<unie słamany staruszek, zmuszony jest walczyć K ik nych dla kobiet. 
* pył w ostatnich dalash, tysia Ą ronik a. W obecnym półroczu wykładać będą: 

zef Stanisław Danilewicz slias t Stanisław Dobrzański Jama Do- Na Wydziale nauk przyrodniczych: D; 

Dzmaire, herba Ostoja. Urodsi? nig w 1809 I. przaękiego redaktora „ Gazety Narodowej i |Odeerwatorynm astronomicznego dr. Ka r 11 âa ki, 
28. listopada w Rudnie, bramy aatronomię aaora, prof. uniw. Jagieil. Dr. 


K 3 i A. Alt, geologię; | aniw. Jag. 
Pijarów. Dzień 20. org, sz zastał go uczniem choroby sercowej. — Scena polska, straciła w | Dr. Rostafń ski, olaa p igr pe s 
= r będąc tej nocy ran- | pi znakomitego artystę, jedog z xoologię; prof. gimn. 8. Anny. Frano: Toma- 

nym a me o etynnej służby 21. la-|nvep sil, Urodził wię w 1848 r. a wiec ząkoń. |*s©wski, fizykę doświadczalną; prof. 
E kuhaa, Błotny goi Wt Rae ZE esył żywot w 33 roku. « Uczęszczał do gimna- kre A Rozwadowski, chemię; prof. 
= A araa Na m Lwowie, brał udzisł-w powstaniu — sgiol. Or 8. Janikowski hygienę 
> 21. W roku 1867 wstąpił do trupy teatralnej 
rgóh l'aa prowincyi, będącej wtenczas g dyrekcyą 
Później występował w Krakowie I w 
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polską ; p. Ksawery Pietraszkiowicz, pe- 
wy Wykłady historyi powszechnej zostanę 


SU osobistych oznaczone. 
występów, pisał również dla seeny i jakkolwiek b) pizedmioty niestałe: prof. uniw. Jagiell. 
ale beswaruni dr teol. ka. Pelczar, „Dzieje Kościoła w Pol- 
see do XVI w.*; prof. prof, uniw. Jagieli. dr. 
pojedyni S. Smolka, będzie miał odczyty z historyi 
h © taleńcio. | „Wieków średnieh*, których bliżazy tytuł późw 

Tajemnica komedya w ym akcie. niej będzie oznaczonym, Nadto b. rektor uniw. 

Kajcio kom. w 1 akole. Żołnierz królo- | Jagiell. prof. dr. Szujski (po powrocie z sa- 
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granicy), docent uniw. Jagiell, dr. Rehbmann sałych przyjął dyr. szkoły sztuk pięknych p. J. | 
ikilku innych prelegentów z:pewnilo swój wapół- pepr aen 
udział w ʻegoro-zayeh wyzłądach miestałych. | Na Wydziale handlowym: dla kobiet ros- | 
W połowie pierwszego kwartału prof, uniw. | poczną się wykłady wtedy tylko, gdy się sbie- | 
Jagiel. dr. L. Malinowski, rozpocznie rze przynajmniej dwanaście qczennie. Przedmio- | 
„Przegląd etnograficzny narodów 1 jezyków slo- tami wykładanemi będą: Rachunkowość handlowa | To im dozwalało mniermać, 
wiańskich.* Wykładów będzie miał 10 do 19 |wraz z nauką o miarach i wagach, prowadzenie , 
Na Wydziale setuk pięknych: docent uniw. ksiąg handlowych pojedyncze i podwójne wraz s 
Jagiellońskiego dr. I. Kopernicki wykładać uauką o wekslach i hendlowa. | 
będzie „Naukę o badowie * proporcyach ciała, 0 | 
kształtach zewnętrznych, o postawach i ruchach | 
jakoteż v układzie rozmaitych jego części w chwi- 
li danej akcyi*; prof. inst, techn.-przem. J. 
Rotter, perspektywę artystyczną; prof. lust. |° 
techn -przem. arch. H. Lindquist, „Historyę| 
sztuki*; dz. 2. rzeżba, 3-ci malarstwo; architekt | ieg 
J. Wdowiszewski „Technike i historyą wy- 
robów artystycznych"; prof. ins:. przew. archi- meen Forn ksiąg gospodarczych, rozpoczań “j 
tekt 5. Odrzywolski, „Teoryę oruament;- z początkiem maja, jeśli się zbierze dostatetank: 
ki i rysunki ornamentacyjne.* „Geometryi i ry. | liesbe słuchaczek. 
sunków geometrycznych * udziela adjankt obserw. Równie też rozpoczęcie lekey) języków pol-| 
astron. dr. D. Wierzbicki; „Zastosowanie | "kiego, francuskiego, niemieckieg», angielskiego 
rysunków geometrycznych do rysunku techniez |! Włoskiego, zależy od zapisów uczennic. 
nego i wraz z nauką o cieniach | Lekcyi arycmetyki tak jak i w seszły ro- | 
włamych t rzucanych* teu że. |ku udziela adj, obs. astr, dr. D. Wierzbicki. 
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„ udziela p. H. Lipiński; w drugim oddziale) 
rysucków z wzorów i gipsów p. J. Siedlecki guy, 
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Na kilka zapytań jakie nadeszły do Re-| 
M o Dra medycyny, p. Władysława Kra- 
jew skiego, donosimy, 


onis Bierkowska; w 4-tym krajobrazów z |uciekę się do niej tylko w ostateczności. 
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nistaw Lipiński. Jeszcze słów kilka o „Maffjł Ilwowskłej”: Gniewosz, ` 

W oddziale drzeworytwicym udziela drze-| Pisaliśmy już obezernie pod dniem BSgo m Bryły ” 
worytnictwa p. Ksawera Chlebow ska. Kali- października r. b. we wstępnym artykule, aby były kapitan Wojsk połskiah. 
grafi ozdobnej udzielać będzie p. L. Peszko- | obznajomić społeczeństwo polskie z beskarną ban- 
H joga arpei rwa tc 0 która coraz więcej podnosi rogów i zawią- 0 
łem Sztuk pięknych i nadal tak jak i lat ze- |sawssv się w „Maffią”, napada | rozbija dotąd 
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wdziwego koniaku, serów w róż- 
Lake prian wlia wędlin zagranieznych 
tu ehy marynaty, prawdziwa 
„Tasca frar: enza i kremskn, sosy 
jelskie, masło * świeżut. da 
chlsba i do potrawy oraz różne inue 
przeł do sniadań. Jasoteź plwaoko- 
eimskie, pilzneuskiw. szwechackie, kra. | 
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ręcząc za szybką akuratiq i Sep 
usluge. 
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Nakładem | drakiem księgarni 
11. BOILU SSA 
| w larosławiu — wyszedł 
| Kalendarz myśliwski 


ma rok 1581. 
ułożył W. D. — Roeznik I. 
| Cena egzemplarza 70 ct. a. w. 


| TREŚĆ: Tablica czasu polowania 
i rcg pł zwierzat. Przedmowa, Ka- 
e nade Alendarza liw- 


Do asbyoia u nakładcy | we wszyst- 
kich księgarniach. 
Przy zamówienin 1 ogzomplarza uprasza 
się o dołączynie 5 centów za przesyłkę 
opaskową. 
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Dalokowidse od 3 zł. i wyłoj.  "' lPranousklo 2 Bordonu: Grać — ” 
IToleskopy, papski wy myśliwskie. ves Diano (1876) „n = % 
A lupy, szkła do czytania, |Pranenakie Še Jatin (18r) > rtg 
arowety! mailowo (Anarokiyj od B| -° Palias io > 140 

zł. i wyżej. - St. milion (1875) „ t40 
Z rozmaite od 30 et. 1 wyż. p Barsac białe n IW 
Alkokólometry. po A. 200, 280 i 3. je i SEE 250 

ometry po 2 Cognac innl: t. PAn, mała 75 et, 

gerend i manometry do kottów pa- |atary 2 Wkry: r. 270, — Miód pitny but. 
(tada 2 ilah wodne, pio! Peg pode By ub kac ów: 

l piony, wprost z Francji sprow; na. 
| rajscajgi, tów" (oki ted: Mottaty wybacze, swiedy.zaaczny tros 
fe ormana ve, maszyny do elektry: |oesgo aian Bi ka SE 

g . je t. . 
| zowania, | ła storeoskopowe i obra- | „. droższa Nr. ia a kl. 9:0. 

ży. metronomy, 
owania mechaniczne i goodazyjne, 


matematyczne i fisykałne w najwięk- 
S%YD? wyborze. 
Naprawy we wspomnianych arty- 
B uje przyjmuje się i oblicza jak 
peg me aA % prowincyi nskuteez- 
[nia się za zniiezkąę odwrotną pocztą. j 
(Każdy osobiście kupiony albo sprowa- 
jdzowy przedmiot odinienić można, jeźli 
|aleodpowiedni, w ciągu dni 14. 
Ed J. Neuhóf»r. 
e k nadworny optyk | mechanik 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika. 
l. 9, róg ulicy Sykstuskiej. 


J. CIROK 


|przedtem E. ZIEGLER rękawicznik | ban- 

darzysta po cenach umiarkowanych 

REKAWICZKI 

<lausowne Jane dniuskie od 2 po I 
guzików, męzkie v 1 i 2 guzikach, oraz 
[vielki wybor kolorowych tak damskie | 
liaki męzkieh, jetonkowych, z futerkiem 
i innych. — Również szelki kra 
watki i wszelkie wybory skórkowe. 

ZŁamowiewia z yrowincyi załatwia 
[odwrotu pocztą, 


Fabryki 


rumu, likieru i octu 
| JULIUSZA MIKOLASZA 


we Lwowie, ulica Kopernika 1.1. w pc- 
iwórzu. — Najtańsze żródło do nabycia 
tych artykaió 


FABRYKA PAPIERU 


w Czerlanach 


DRAG! KOLIŚCHER I MARKHEIM 


w ruch puszezoną została 
od 1. stycznia b. r. 

Wyrabia: 

papiery drukowe ar me i wolinowe, 

papiery do pisania kancelaryjne í kon- 

ceptowe, 

kolorowe pa. afiszowe i okładki 

i wy kolorowe, szare i i białe, 


A gatunków jakoteż i ce 
Z kozi fubryka pomyślnie konkuruje 


mi zagranicz 


[bez Aa aa ratae! 


(Zastępstwo i sklad pramanen posiada p. 
F. Zagorski 

we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 15 

R. wszolkie zamów przyjmnje. 

Pierwsza krajowa fabryka 

zyk WOreczków z papieru 
F. ZAGÓRSKIEGO 

Lwów, ulica Jagiellońska 1. 15. 


Cenniki oraz próbki na taskawo 
nie franko wysyłają się. 


we Lwowie, 


plac Dominikański I 1. 
utrzymuje ua składzie dla swoich 


Bani dział mili 
Ignacego Frieda 


we Lwowie 
przy nl. Halickiej 1. 13. 
Dia ułatwienia nabycia znakomi- 
tych obrazów podług  aquereli 
Kossaka a mianowicie : 
Sobleski pod Wiedniem. 
Kościuszko pod Racławicami, 
Poniatowski pod Ras zynem. 
Czarnecki przepływający od. morską 
Których to kopij trudno odróżnić od 
oryginałów, sprzedaję takowe 
ty 


mie- 
sięczuych, zncząwszy po I zł. 50 et, 
Ceny pojedyńczego obran wraz 


z oszkleniom i pysznemi ramami od 13— 
15 aż do 24 zi. w, a. Produkcye te ar~ 
|erstycne, mogą zdobić najwspanialsze 
salony. 


z 


a ioh jako bus res) 
m jeca apteka pod złotym Lwen 
total we Lwowie. ( 
wstrzykiwań 40 et, finszka kapsułek 
«0 ct) wraz z dokiadnym opisem n- 


| 


tycia. 
| Posala się także za zaliczką odwrot= 
jas 


Z drukarni Wajdowicz (pt. Poremby), L9. 


